JM 156. 


pz 
DZIENNIK wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 
świętach. 


DoDATEK MIESIĘCZNY wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca. 


Kraków 10 Lipca — Niedziela, 


OGŁOSZENIA, ODEZWYI, UWIADOMIENIA, DONTESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwą, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą” 
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, 


=m"ATA WA DZIENNIK „ZAS“ 
ię w Państwie Austryackiem (pocztą) 
rocznie TESSY E: o O O: zła. 24 
io | półrocznie .;, , i sę 12 20 kakdego 
s kwartalnie ..,,,, si./6 każdorazowe 
o va miecięcznie , „ , , , , »  2cen.25 Listy z pieniędzmi 
PRZEDPŁATA NA DZIENNIE „CZAS% z DODATKIEM 
j w je Austryackiem (po 
„ sla. 30 rocznie , . . „, tr, J „CZA ba Listy reklamacyjne 
r 15 półrocznie . . s.» 17 
sho kwartalnie s . . . .. OOPIŁ. 
Na sam „Dodatek“ prenumerować nie można, 


Kraków 9 lipca. 

Depesze w nocy otrzymane, któreśmy dziś 
rano w piśmie naszćm podali, głoszą fakt 
wielkićj wagi, jakim jest pięciotygodniowe 
zawieszenie broni. Jest to czas dostateczny, 
aby ułożyć podstawy pokoju i zgodzić się 
ńa takowe. Podstawy te nie są dotąd wia- 
dome nawet w przybliżeniu, nie o nich prze- 
to w tćj chwili mówić chcemy, lecz o sa- 
mym fakcie pokoja i powodach jakie go 
sprowadzić mógły. W. obecnych okoliczno- 
ściach i przy pośpiesznych środkach ko- 
munikacyjnych, pięciotygodniowe zawieszenie 
broni nie może być uważane ża krok czy- 
sto militarny, mający posłużyć obu stronom 
walczącym do wytchnienia po długim i za- 
ciętym boju, do wzmocnienia wzajemnych sił 
istanowisk. Na takie cele wystarczają w po- 
trzebie kilkodniowe zawieszenia broni. Ni- 
niejsze więc jest krokiem politycznym, 0- 
SAPI jak powiada Monitor, wrota do 
pokoju. 

Co atoli mogło skłonić Cesarza Napo- 
leona do tak spiesznego zażądania zawie- 
szenia broni, gdy pomimo materyalnych i li- 
czebnych strat, wojska jego, z powodzeniem 
dotąd posuwały się naprzód? Otóż w domy- 
słach kierować nieco może podana przez nas 
wczoraj depesza frankfurcka z dnia Sgo, 
która mówi, iż na posiedzeniu związkowóm 
w dniu poprzednim, Austrya oświadczyła 
chęć oddania kontyngensu swego związko- 
(wego pod dowództwo Prus. 


Prusy domagały się ciągle przewodni- 
ctwa adińiaigo RP Niblacztek: Napotkaw- 
Szy na opór państw średnich a może i Au- 
stryi, obawiały się, jak to przewidywano, 
rozpadnięcia się związku, które wskazywać 
«ię zdawało postępowanie Bawaryi, Sakso- 
nii, Wirtembergii i Hanoweru dążących do 
czynnego wsparcia Austryi we Włoszech. 
Aby złamać tę dążność Sonderbundu , Prusy 
wzięły były na siebie wniosek hanowerski, 
który przez to samo upaść musiał, ` 

Zobojętniwszy Hanower który zawsze sku- 
piał około siebie we wszystkich kwestyach 
tak politycznych jak handlowych: północno- 
niemiecki Sonderbund, wypadło Prusom zo- 
bojętnić Bawaryę, która znów na południu 
wiodła rej między krajami niemieckiemi, a 
w ostatnich czasach w ścisłćj z Austryą 
zostawała przyjaźni. Innego na to użyto 
środka : powierzając Bawaryi dowództwo nad 
dwoma korpusami związkowemi. Oddano tym 
sposobem pod rozkazy Bawaryi nietylko jćj 
kontyngens, ale nadto kontyngensa wirtem- 
berski , badeński i heski. Wirtemberg zneu- 
tralizowany w swojćj ku Prusom niechęci, 
Bawarya zaspokojona w swojćj miłości wła- 
snćj. Donieśliśmy już również, że Prusy 
wniosły świeżo we Frankfurcie o oddanie 
im naczelnego dowództwa wojsk wszystkich 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


NOWE BADANIA 
W ŚWIECIE NAUKOWYM. 


Przy nadbrzeżu Wolterowóm, w rogowym do- 
mu ulicy Beaune istnieje od dawien dawna klub 
przedmieścia St. Germain, vulgo rolniczym a na- 
wet kartofianym zwany. W nim każdego piątku 
mają miejsce konferencye literackie albo czysto- 
naukowe dla zabawy i rozrywki poważnego to- 
warzystwa legitymistów, których od dawna mało 
to wszystko bawić musi, co się we Francyi dzia- 
ło i dzieje. Na ostatnióm tedy zebraniu, zapro- 
zony doktór p. Marchal de Calvi, chcąc zapewne 
uspokoić i pocieszyć zacne grono, złożone w naj- 
Większćj części z ludzi m złego wieku, zmęczo- 
ych to różnemi dolegliwościami, to wreszcie sty- 
ranych ciągłym zawodem marzonych nadziei, dzi- 
Biaj już urzeczywistnić się| mogądych, podniósł 


związkowych prócz tych któremi ma dowo- 
dzić Bawarya i prócz tych które Austrya 
ma stawić jako swój kontyngens. Najnow- 
Sza depesza mówi atoli, że Austrya chce 
poddać i swoje wojska związkowe pod roz- 
kazy Prus. Skoro Austrya to czyni, Ba- 
warya nie może się oprzeć, by i ona nie 
uznała naczelnictwa militarnego Prus. Tak 
więc stworzono jedność działania. 

W obec tćj jedności jak i w obec prze- 
wagi Prus którąby im dawało naczelne do- 
wództwo nad wojskiem związkowem, list 
Cesarza Napoleona mógł mieć na celu usu- 
nięcie Prus od pośrednictwa, traktując wprost 
z Cesarzem Franciszkiem Józefem. Tym 
sposobem stanowisko Prus nie może być tak 
silne jak się na to zanosiło, aby zaś tego uni- 
knąć, nie wiemy jakie która ze stron wo- 
jujących poriosła ofiary lub ponieść się je 
obowiązała. | 


Eś orespondencya Czasu. 


Berlin 7 lipca. 

t Militarna hegemonia Prus w Niemczech przy- 
biera coraz wyraźniejszą postać. Zaledwo pierw- 
szy wniosek dotyczący postawienia obserwacyjne- 
go korpusu związkowego na granicach zachodnich 
został przyjęty, Prusy podały na nadzwyczajnem 
posiedzeniu Bundestagu dnia 4go b. m. trzy nowe 
wnioski, które nie są tylko prostem uzupełnieniem 
powyższego, w interesie większćj jedności i spój- 
ni wojskowój, ale raczćj rozszerzeniem wyrzeczo- 
nój w tamtym zasady do wyraźaego uznania he- 

emonii pruskiej, Wnioski te żądają: 1) aby 9 i 
foty korpus związkowy przyłączone były do ar- 
mii pruskiój, 2) aby naczelne dowództwo nad wsży- 
stkiemi czterema związkowemi niepruskiemi i nie- 
austryackiemi korpusami powierzone było Prusom, 
8) aby wyrzeczona była gotowość do marszu kon- 
tyngensów rezerwowych. Całą zatem armia związ- 
kowa; zwyjątkiem kontyngensu austryackiego, ma 
przyjść pod'naczelne dowództwo Prus. Żądanie to, 
tak wyraźnie postawione, każe Bie- domyślać, że 
wkonierencyach berlińskich było już zgóry” przez 
pośrednie państwa niemieckie przyznane, i że dla 
tego w Bundestegu nie znajdzie oporu, przynaj. 
mnićj takiego, o tóryby się rozbić mogło. ` Po- 
kazuje się bowiem dość wyraźnie, że Prusy przez 
oddanie Bawaryi dowództwa nad 7 i 8 korpusem 
i add zapewnienie jéj przóz to pewnćj militarnej 
udzielności, ujęły ją dla siebie tą koncesyą zyskując 
'za'nią wolność dyspożycyi innemi korpusami związ- 
kowemi. Korpusy dowodzone przez Bawaryą mają 
tylko według uchwały Bundestagu stać w stałój 
komunikącyi z armią pruską i dowódzca pierw- 
szych ma gię znosić z głównokomenderującym 
pruskim. Przeciwnie korpusy 9 i 10ty mają się 
wprost z armią pruską palący, z czego wypą- 
da, że szczególna ich komenda całkiem od Prus 
zależeć będzie. Nie będzie się to zapewne podo- 
balo państwom, które się na te kontyngensy skła- 
dają, mianowicie Saksonii i Hanowerowi, ale opór 
ich nie będzie miał żadnego skutku. Z Frankfurtu 
piszą też, żę ostatnie wnioski pruskie zrobiły pe- 
wne wrażenie w gronie pełnomocników państw 
interesowanych. Pełnomosnik pruski, podawszy je, 
pojechał natychmiast do Berlina, zapewne dla za- 


ciągnienia bliższćj od gabinetu instrukcyi. Spodzie. 


rzecz: 0 stanie obecnym rodzaju ludzkiego ze wzglę. 
du na chorobę i śmierć i zaraz na wstępie oświad- 
czył: że ma ich chorobą przestraszyć, A uspokoić 
śmiercią. Piękny mi początek, nie jeden ze słu. 
chaczy zawołał: wiem dobrze, że się choroby lę- 
kać trzeba, a jeźli śmierć ma mnie tylko ©d nićj 
uwolnić i przynieść ostatni spokój, to SZanown 
mowoa niewyśmienity obrał so i 

wym jak SIĘ ż niego wywiąże. I w istocie cieka- 
wość obecnych wielce była obudzoną, zwłaszozą 
gdy pierwsze jego słówa były: „Życie nasze jost 
walką, walką zawziętą z tém wszystkióm co nam 
służy. W około nes, w nag samych, wszystko się 
sprzysięga żeby nas zachować i wzm zarazem, « 
To założenie posłużyło mu do rozdziału wezel- 
kich przyczyn chorób na zewnętrzne i wewnętrzne; 
właściwe Samemu człowiekowi. Mówiąc © pior- 
wszych stawi go w czworakim środku: przyro- 
dzonym, Sztucznym, jndustryjnym i socyalnym, 
Do pierwszego należą ziemia, atmosfera, Cieplik, 
elektryczność 1 światło — obaczmy co też za pso- 
ty wyrządzają one człowiekowi skazanemu obrać 


stronach. 


świetnie. Cała 
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wają się, że wnioski przyjdą pod obrady Bundes- 
tagu w przyszłym tygodniu. 

Wśród tych militarnych zajęć ucichły wszystkie 
wieści o medyacyi dyplomatycznej. Zdaje się, że 
Prusy odroczyły ją do późniejszćj chwili, ogranicza- 
jąc się na teraz do wyrozumienia opinii dwóch 
innych mocarstw neutralnych. O ile wiadomo, mo- 
oarstwa te same nie są w zasadzie przeciwne 
przedsięwzięciu kroków pośredniczących, ale chwilę 
obscną nie uważają do tego za właściwą. Cz 
więc Prusy, po dokonaniu swoich DOLNA, 
w Niemczech przygotowań, przystąpią udzielnie do 
medyacyi, to czas pokaże. Niepewna dotąd wieść 
głosi, że i ostatnie No korpusy pruskie będą 
wkrótce mobilizowane. Wieść tę zdaje się potwier- 
dzać trzeci z wniosków pruskich podanych do 
Bundestagu, żądający Ściągnienia kontyngensów 
rezerwowych. 

Cesarzowa rosyjska matką opuści Sanssouci do- 
piero w przyszłą sobotę. Księżna pruska, która 
tu na parę dni z Wiednia przybyła, powróciła do 
Koblenoc. Książę Windischgraetz mieł już dziś 
Berlin opuścić. O celu i rezultacie misyi jego nie 
dotąd nie słychać. Pan Flottwel, pożegnawszy 
wczoraj bióro ministerstwa spraw wewnętrznych, 
udał się do wód w Pyrmont. Zastępuje tymcza80- 
wo nowego ministra tajny radzca R g Berlin 
pusty, upał niezmierny. Oa tygodnia nie było de- 
szczu, ani burzy, których tyle tego roku w innych 


Paryż 4 lipca. 
odbyło się nadzwyczajnie 
wietni gwardya narodowa miała małe bu- 
ieciki lub chorągiewki w lufach karabinów, & ma- 


Wczorajsze Te Deum 


jorowie mieli wielkie bukiety, które składali Ce- 


sarzowćj kiedy wracała z kościoła. Cesarzowa u- 
brana w bieli, siedziała z Cesarzewiczem ubranym 
w sukni niebieskićj. Cesarzowa nisko się kła- 
niała. Cesarzewicz kłaniał się jak kłaninją się dzie- 
ci, to jest przykładał rękę do ust. Okrzyki były 
niesłychane. Szczegółowy opis téj uroczystości 
znajdziecie w dziennikach. Uroczystość odbyła się 
w upale 35 stopni ciepła. Wielu gwardzistów na- 
rodowych zasłabło. Z ambasadorów był w Notre 
Dame tylko margrabia Villamarina. 


Dzisiejszy Monitor zawiera szczegółowe raporta 
marszałków o bitwie pod Solferino. Lekko ranni 
wtćj bitwie przewożeni są do Medyolanu. W Me- 
dyolanie szpitalami zajmuje się jenerał Beville ad- 
jutant cesarski. Nie pozwala on prywatnym brać 
do siebie rannych, bo przekonał się, że to nie by- 
ło dobrem dla zdrowia chorych. Korespondencye 
opisujące bitwy pod Solferino są coraz smętniej- 
sze. Korespondent Siola mówi, że białe i czer- 
wóne ubiory poległych zamieniły zielone pobojo- 
wisko na, łąkę Ef żeru śniegiem i czerwonym 
makiem. Ósmy pułk iniowy jest dowodzony przez 
kapitana. i 

otwierdza się, że hr. Pourtalós nie opuścił 
Berlina. Donosi o tóm Monitor. Większe ożywie- 
nie jakie się widzi w dyplomacyi rosyjskiej jest 
tłamaczone przez chęć zneutralizowania zachodów 
pruskich. Dzisiejszy Siole zawiera korespondencyg 
z Kopenhagi, która okazuje żywą niespokojność 
Danii na przypadek rozszerzenia się wojny. Tąż 
samą niespokojność okazują Duńczycy mieszkają- 
cy w Paryżu. Paryzcy Szwedzi, dawnićj głośni, 
uciszyli się jakoś i prawie znikają. Mimo zbrojnej 
uchwały Bundestagu i przenoszenia się wojny ku 
Tyrolowi, panuje tu przekonanie nawet wredakcyi 
Revue des deux Mondes, że nie ma się na rozsze- 
rzenie. Ostrożności ze strony Francyi są małe. Hr. 
Walewski rozesłał dnia 20 czerwca okólnik, w któ- 


Z ziemią, ową alma mater, postępuj sobie czło- 
wiecze ostrożnie, oraz jéj powierzchnią, zasiewaj i 
zbierej plony, ale w daleki jéj głąb nie zagląduj, 
jeźli niechcesz poledz od zaraźliwych wyziewów, 
świadkiem tego jest mnóstwo chorób wylęgłych 
w Paryżu podczas kiedy robiono w około miastą 


s aOWNY |fortyfikacye. Nie zawierzaj majestatycznój Przyro- 
ie przedmiot, cieką- | dz y Joa 


ie, bo właśnie tam gdzie najbujniejsze drzewa 
i kwiaty wyrastają, leżą jak nad brzegami Nilu, 
Gangesu i Missisipi trzy najstraszniejsze bicze, 
któremi ludzie bywają smagani: dżuma, cholera i 
żółta febra. 

Niemnićj zdradliwe jest powietrze — poł 
go całą piersią naszą, niedbając o to czyli 
nie wnosi zaraźliwćj trucizny. Szkodliwe 
gorąso — kiedy marszałek Bugeaud robił wypra- 
wę do Oranu, przyszedł upał nieznośny 72 sto- 
pni na słońcu — w przeciągu kilku godzin nim po- 
trafiono się od niego uchronić, 200 żołnierzy do- 
stało zapalenia mózgu, a 11 odebrało sobie ży- 
cie. Brak ciepła przypomina klęski w odwrocie 
z Moskwy, w wyprawach pôd Konstartynę i Bu- 
Taleb, Elektryczność objawiająca się piorunem za- 


kamy 


zbytnie 


rym popierając okólnik księcia Gorczakowa, nie 
przypuszcza, aby zbrojenie się Prus i Bundestagu 
miało i mogło mieć co innego na celu, jak po- 
parcie polityki pokoju tak jak go Francya, 
glia i Rosya rozumie. 

Baron Brenier dobrze zaczął w Neapolu. Król 
neapolitański dał mu krzyż śgo Januarego. Baron 
Brenier unika systematycznie wszelkich owacyi i 
od siebie je odwraca. Największe trudności znaj- 
duje Francya w państwie kościelnem. Allokucya 
Ojca świętego i nota okólna kardynała Antonelli 
narobiły tu dosyć hałasu. Trzymając się przyję- 
tego systemu, rząd francuzki stara się rzeczy ła- 
godzić. Zganił on drogą communiquć niektóre teo- 
rye Siócla, naruszające władzę świecką stolicy apo- 
stolskićj i zaprzeczył niektórym podaniom o wzię- 
ce Perugii przez wojsko szwajcarskie. Univers, 
Union, Ami de la Religion i Gazette de France pil- 
nie czuwają nie tylko nad państwem kościelnem, 
lecz nad losami Parmy i Modeny. Gazette de 
France rozbiera i krytykuje wszystkie okólniki hr. 
Cayoura. Patrie zrobiła krok ważny jak na dzien- 
nik półurzędowy, bo zażądała oddalenia Od rzą- 
dów kardynała Antonelli, jako nie odpowiadają- 
cego sytuacyi. | 

rancya zaprowadza druty telegraficzne naokoło 
swych brzegów. Połączy to zsobą porty i stacye 
celne i prani się do łatwiejeszego obronienia 
staju od morza w razie jakićj wojny. 

an Mary Lafon ogłosił dzieło pod tytułem: 
„Obyczaje i zwyczaje dawnej Francyi.* Jest to 
dobre dzieło, pokazujące odżywienie ducha trady- 
cyi, który zasila i uzacnia siłę narodową. 

Pan Mery, niewyczerpany poeta, napisał satyrę 
pod tytułem: „Giełda.* Mimo satyr giełda dobrze 
się trzyma. Stanęła ona najwyżćj w wilią uroczy- 
stości dnia wczorajszego. Pereire, Mirós itd. byli 
w Notre Dame. Rothschild nie miał być dlatego, 
że jest konsulem austryackim. 

Upały nieznośne jakie mamy sprawiły, że wczo- 
raj wniedzielę ze 20,000 narodu siedziało do pół- 
nocy nad jeziorami lasku bulońskiego. W czoraj- 
szy dzień skończył się zaledwie o 3sićj z rana. 
Do tćj godziny były otwarte kawiarnie i lodownie 
bulwarowe. Asfalt topnieje, Sekwana wysycha, tes- 
tra są puste; wieczorem cały Paryż obozuje na 
ulicach i ubolewa nad wojskiem obozującem jeszcze 
wcieplejszćj Liombardyi. 


Paryż 4 lipca. 

B. Wojenne buletyny już są kiedy niekiedy prze- 
platane pokojowemi pogłoskami. Nic dziwnego, 
sę to pia desideria ludzkości nie mogącój oboję- 
tnie patrzeć na krwawe zapasy. Dzienniki zagra- 
niczne a szczególnie belgijskie stały się głównemi 
organami pokojowych objawów. Zwiastują one 
medyacyą pruską popartą wpływem Anglii i Ro- 
syi. Pozwalają sobie nawet podawać propozycye, 
które nibyto nie były robione a zmuszone są nie- 
stety odwoływać nazajutrz to co w wigilię z pe- 
wnością twierdziły. Zə dyplomacya nie próżnuje, 
że się gotuje do czynu któren kiedyś musi natu- 
ralnie nastąpić, o tóm wątpić nie można, ale pro- 
sty pogląd na stan obecny stron walczących, wy- 
klucza w tćj chwili możebność porozumienia się. 
Jeszcze los wojny musi dobitnićj się wyrazić nim 
do układów będzie można przystąpić. Mnićj szczę- 
śliwy w walce, za silny jest do przyjęcia warun- 
ków konieczności, szczęśliwszy zaś nie może co- 
fnąć słowa które wyrzekł tak dobitnie i tak ja- 
wnie. Napoleon III chce ażeby mu wierzono, dla 
tego wszystko poświęci dla zyskania zaufania. 
Jest to także charakterystyką tćj znakomitćj in- 
dywidualności, że żadnéj urazy nie przebacza i 


A 
bija rocznie w samćj Francyi 72 osób. Świstło 
szkodliwy wpływ wywiera na wzrok nasz, a gdzie 
jak w Anglii dnie bywają nie zawsze jasne, WY- 
radza się spleen mało znany innym krajom. 

Człowiek postawiony w środku sztucznym, SZU- 
ka pomieszkania, odzieży, a skoro nie jest dość 
oględny, sam się przyczynia do nieszczęścia zdro- 
wia. Cóż dopiero skazani do pracowni industryj- 
néj, do fabryk blejwasu, kauczsku, złocenia na 
metalach, ołowiu i tylu innych, w stórych zarody 
chorób, mimo usiłowań nauki W żaden sposób 
wyniszczyć się nie dają. Postawieni jesteśmy w koń- 
cu śród towarzystwa, m tu »ŻYCie nasze niczysta- 


o płuc |łoż obrazem bezustannój walki, w którćj sztandar 


trzyma systemat nerwowy. Niepokoje nadziei, u- 
dręczenia obaw wszelkich, szamotania się śród nie- 
pewności, żądza dobrego bytu, zbytków i rozko- 
szy, zawody dumy, pychy, próżności, wszystko to 
na plac występuje, wszystko tętni hałaśnie, a na 
domiar złego Człowiek każe siebie zastępować 

dzie siły trzeba, maąchinom — zatóm idzie osła- 
bienio muszkułów, rozwinięcie się systemu nerwo- 
wego, i jeźli gimnastyka niepodpomoże, człowiek 


2 


żadnćj sg; 
więc lord Cowley w tych dniach miał długą na- 
radę z hr. Walewskim i chociaż z téj rozmowy 
którćj zapewne głównym przedmiotem były Wło- 
chy, już rozmaite wywodzą nadzieje, można je- 
dnak smiało twierdzić, że jeżeli są jakie kro 
czynione to w formie rozmów lub wyrozumień, a 
bez żadnćj urzędowćj cechy. Potoczność, zgrabne 
poddawanie myśli, próby nieśmiałe są używane 
w dyplomacyi między osobami zresztą zażyłemi 
wtenczas, kiedy forma urzędowa niewłaściwą i 
natrętną być by mogła. Dziennik Nord śmielszy 
od innych w przypuszczeniach a prawdziwie że 
zuchwały w jest doniesieniach.. Tak go pokojowy 
zapał unosi, że już i etapy Í daty ponaznaczał 
przyszłym dyplomatycznym, narądom. W udziela- 
niu pogłosek innego rodzaju nieco jest dziwniej- 
szy. Jeden z jego korespondentów przytacza wie- 
ści którym. sam nie wierzy, po cóż więc było po- 
wtarzać kłamliwe głosy? 
Ale co większa my tu także w Paryżu ucha 
nadstawiamy a niesłyszeliśmy ażeby ubliżające i 
podejrzliwe krążyły zarzuty przeciw wysokim, dy- 
gnitarzom duchowieństwa francuskiegó. Przecież 
duchowieństwo to daje dowody miłości ojczyzny 
i nsjlepszćj woli. Zaufało w zupełności Cesarzo- 
wi któren zaręczył nietykalność władzy doczesnój 
Ojca S. Dobrzeby było żeby i w Rzymie podo- 
bną ufność słowo monarsze wzbudziło. Artykuł 
wczorajszy dziennika Patrie dowodzi że rząd fran- 
cuski kardynałowi Antonelli. przypisuje wszystkie 
trudności i zawikłania w Stolicy Papiezkićj, to 
też usunięcie tego naczelnego ministra jest zdaje 
się w naturze rzeczy. Monilór oneżdajszy ogłosił 
raport urzędowy o bitwie pod Solfęrino a dzisiej- 
sze raporta szczegółowe każdego z marszałków 
dowodzących korpusami i króla gardyńskiego. 
* Straty poniesione są znaczne. Była dó nich ph- 
bliczność przygotowaną. Ale co robi złe wraże- 
nie, to nie ogłaszanie imiennćj listy rannych i za- 
bitych. Choć rodziny poległych lub rannych na- 
tychmiast są uprzedzane 0 nieszczęściu przez 
władzę, ogół jednak ma prawo żądać wiadomo- 
ści szczegółowćj choćby też dla tego, ażeby za- 
spokoić tyle rodzin które w obawie dni. ciężkie 
pędzą nieodbierając żadaćj wiadomości. Rząd jest 
dokładnie zawiadomiony 0 wszelkich objawach 
opinii i dosyć się do nićj stosuje. Nie wątpię więć 
że nadal władza uniknie tego rodzaju zaniedbanie, 


Oprócz raportów urzędowych mnóstwo listów | 


prywatnych i korespondencyj dziennikarskich zdaje 
sprawę z pojedynczych epizodów olbrzymićj. nad 
Miacio walki. Czytałem jeden list któren nie bę- 
dzie publikowany, w nim znalazłem wytłumącze- 
nie zagadki dosyć nas zajmującej. Dla. czego bu- 
rza tylko austrysckiemu wojstu szkodziła? Oficer 
francuski pisze, że cała siła gradu znacznego; 
cały impet wiatru i deszczu armią francuską do- 
tknął w plecy podczas kiedy Austryaków raził 
w oczy i twarz. Były pułki — mówi oficer fran- 
cuzki — które do połowy walka zmniejszyła, żoł- 
nierze już zaczynali być trochę demoralizo wani 
ale ukazanie się Coraza tak spokojnego i tak 
swobodnćj myśli, jakb7 w obozie pod Chalona 
(są to wyrazy listu) wzbudzały nowy zapał, za- 
chęcały do nowych usiłowań. Ponieważ zienniki 
francuskie doniosły O wznoszeniu Się balonem po 
nad fortyfikacye  Peschiery inżynierów francuskich 
to i mnie wolno przytoczyć, że list 0 „którym 
mowa, wspomina o szczęśliwóm zastóso waniu Aero- 
statyki do wojennych Spern): Wymienia nawet 
jedaego:z marszałków któren się wzniósł na 900 
stóp z p. Godard nad poziom ziemi i na téj Wy- 
sokości bardzo korzystnych zasię nął wiadomości. 

Jenerał Auger, który stracił rękę pod Solferino, 
umarł w skutku operacyi. W 086 ności lekarze 
przypisują burzy szkodliwy wpływ na ranńych 
w téj bitwie. Jenerał Wimpfen (francuzki jenerał), 
który po bitwie pod -Magenta mianowany był je- 
nerałem dywizyi, pozostawiony został w Medyo- 
lanie i nawet martwił się i niemógł wytłómaczyć 
sobie pozornój niełaski. Nagle dostsł rozkaz u- 
dania się do Tulonu i objęcia, tam komendy nad 
dwudziestotysiącznym korpusem, którego przezna- 
czeniem zdają się być brzegi Adryatyku. Leka- 
rzy ochotników mało się podaje do wojska, po- 
mimo że rząd zdublował korzyści zapewnione. 
Lekarze dla tego się nie śpieszą, że po wojnie 
wschodnićj nie zatrzymano, ich „w. Służbie, jak cię 
przynajmnićj zasłużenie spodziewali. Władza nie 
chciała zapełniać miejsc, które są „przeznaczone 


pozbawiony ruchu silnego konwulsyjnie tylko żyć 
będzie. „Pomnijmy tedy pa ową sławną definicyę 
„Bichat, że życie nie jest czóm innóm, tylko zbio- 
„rem Sił walczących ze śmiercią. * 

Ileż to przyczyn chorób leży w nas. samych z na- 
dużycia dozwolonych nam potrzeb, ileż dni ży- 
wota zatruwamy zbytkiem napojów mocnych, ty- 
taniu, opium? Dodajmy do tego niszczące nas na- 
miętności, niepohamowany temperament, Wwyuzda- 
ną wolę, a w końcu przyjdziemy do tego straszne- 
go rezultatu, że na sto osób tam i sam idących, 
którym się zdaje, Ż3 5%, zdrowe i za takie je mamy, 
niemasz iterech coby istotnie zdrowemi były. 

Smutay i bolesny widok dln głębokiego badacza! 
z jednćj strony W przyrodzeńiu ten mord bezprze- 
gtanny dla zachowania powEzecanego życia, z in- 
néj znowu w ludzkości, to ciągł? pod rozmaitemi 
sposobami wyrabianie się chorób 1 śmierci, a mi- 
mo to jednak jest pocieszającą rzeczą wiedzieć, żę 
śmierć złagodzoną została i żywotność rodzaju 
ludzkiego jost dzisisj trwslszą aniżeli była nią 
dawzićj. 

W drugićj 


połowie swego założenia Dr Mar- 


bez nagrody nie zostawia. Chociaż | 


razem wzięte, DJE 
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dla młodzieży przy uniwersytetach specyalnie do 
słażby wojskowćj lekarskićj sposobiących się. Je- 
żeli lekarze ciała obrachowują korzyści i stosują 
do nich poświęcenie, lekarze dusz bez względu na 
przyszłość śpieszą dopełnić obowiązku, bo wiedzą 
jak ag przez żołnierzy pożądani. Dwa razy wię- 
ksza liczba zapisała się w szoybiskupodie niż wy- 
maga potrzeba wojsk lądowych i morskich. W krót- 
ce i sióstr miłosierdzia nowy szereg uda się tam, 
gdzie ich anielskie poświęcenie tak jest pożądane. 

Donoszą nam ze Strasburga, że w tóm mieście 
przez dni kilka trwała wystawa zwierząt domo- 
wych i płodów rolniczych dziesięciu departamen- 
tów Francyi. Alzacya i starożytna jéj stolica wy- 
stąpiły świetnie na tę uroczystość, nie żałowały 
ani nakładów, ani zachęty i choć powszechnie 
przyznają, że tak pod względem pro uktów jako 
i przedstawienia ich nie nie ma do zarzucenia, 
choć miasto i okólice dni kilka w nadzwyczajnym 
ruchu i świątecznych przyborąch rzepędziło , je- 
dnak ten kontyngens ludności, którćj się spodzie- 
wano, nie przybył. Rachowano na napływ Niem - 
ców i Szwajcarów. Jedni z,gniewu, drudzy z o- 
bawy naruszenia ścisłćj neutralności nie przybyli. 
Baden także tego roku jest pusty. 

Prefekt departamentu w Rennes z władzą ad- 
ministracyjną, rozwiązał Towarzystwo Bretońskie, 
które pięć departamentów obejmowało i poszuki- 
waniami. historyczno - archeologicznemi rolnictwa 
trudniło się. Zdaje się, że żywioł legitymistówski 
zbyt wydatny w tóm zgromadzeniu spowodował 
tę surowość administracyi. Nie zrobiło to jednak 
w Bretanii dobrego wrażenia. : 

Dnia wczorajszego we wszystkich kościołach 
śpiewanóm było Te Deum, na podziękowanie za 
zwycięztwo odniesione pod Solferino. Do katedry 
Cesarzowa udała się w przecudnćj karecie, mając 
obok siebie młodego księcia następcę tronu. Szpa: 
ler formowały wojska liniowe, oddziały wardyi 'i 
gwardya narodowa. Siedem pojazdów dwokiktih 
i liczny orszak towarzyszył rejentce. W katedrze 
wszystkie władze cywilne i wojskówe czeksły na 
Cesarzową rejentkę. Tam i nazad jadąc, monar- 
chini odbierała dowody szczerego i życzliwego 
zapału. "Thun "cisaat Big èk e* dla ujrzenia 
pochodu orszaku, choć prawdziwie było pewnym 
rodzajem ofiary, dobrowolnie być obecnym wśród 
upału nadzwyczajnego. Miasto wieczorem było 
,rzęsisto oświetlone. 


Londyn 4 lipca. 

SS: Coraz więcój utwierdza się tu mniemanie, 
że wkrótce przyjdzie do układów w sprawia wło- 
skićj, do których słychać sam Cesarz Napoleon 
ma być skłonny. Jednak nie wiele jest wiary aby 
do' pożądanego doprowadziły skutku. Aby obejść 
trudności w porozumieniu się względem warunków 
zgody, które jedna strona domagać się musi, a 
na które druga tak łatwo nieprzystanie, politycy 
angielscy już nie tają, że może przyjdzie dozwo- 
lié na Obkrojenie pupilki swojćj Turcyi. Ruchy 
wojenne w Niemczech mało tu dotąd zatrważały, 
bo je uważano jako środek poparcia zachodów o 
przywrócenie pokoju. Nawet wiadomość, że czte - 
ry korpusy rosyjskie postawione będą na stopie 
wojennćj, także tu wielkiego wrażen'a nie zrobiła, 
mniemaniem bowi”m tu jest, że Rossya i Prusey 
pójdą wraz z Anglią w staraniach jéj. O zakoń- 
czenie wojny. Jednak niepokój i niesmak jest nie 
mały w klubach i na giełdzie i dość znaczna na- 
stąpiła reakcya w kilko-dniowćj poprzednićj dą- 
źności. polepazenia kureu wartości publicznych. 

Listy z Berlina uwiadomiają, iż propozycya 
pruska wys'awienia armii obseracyjnćj nad Re- 
nom, . poprzedzoną był» cyrkularną depeszą księ- 
cia Rejenta, do/ niemieckich rządów. Rząd. pruski 
powiada w tój depeszy, że ma do walczenia prze- 
ciw dążnościom odłączenia niektórych państw Rze- 
szy i w, rsża swe życzenia utrzymania pokoju. Dla 
osiągricnia tego, Tząd. pruski przygotowuje pośre- 
dnictwo swoje 1.Spodziewa się w tym względzie 
Anglii i Rosyi. Ze z tego równie wojna jak po- 
kój wyniknąć może, uznaje za stosowne postawie- 
nie armii pruskićj na stopie wojennej i połączenie 
jój z innymi korpusami niemieckimi. Propozycya 
medyacyi miała być wysłana do Rosyi 1 Anglii 
80go z. m. 1 

Z powodu rozgłoszonych odwiedzin Izlandyi przez 
królowę, dziennik. Dubliński Nation umieszcza tak 
nieprzyjazny artykuł dla Anglii, że tylko. w tym 
kraju nieograpiczonćj, wolności druku, Coś podo- 
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chał starał się dowieść, że człowiek żyje obecnie 
dłutćj aniżeli żył przed laty itak. będzie wcią- 
głym postępie w miarę powiększ:jącój Się cywili- 
zacyi. ; 
Żywotność rodzaju ludzkiego mierży się za po- 
mocą życia średnio-proporcyonalnego i życia pra- 
wdopodobnego- + 1Twsze oblicza się W przecięciu 
lat żyjącej pownćj danćj ludności; drugie wyobra- 
ia wiek 50 osób ną 100 zmarłych, jeśli te np. 
miały więcćj jak lat 30, życie to 
prawdopodobne na tyleż lat może być tylko racho- 
wano. Otoż to ostatnie niezawodnie zostało prze- 
dłużone. Przed rokiem 1750 liczono na lat 20, 
w końcu XVII wieku, jak świadczą tablice Du- 
vülarda 26, 1845, lat 34, a dziś jest między 36 


a 37 latami: Przypuszczając podobny wzrost i po- 
stęp śmiało utrzymywać można, że po dwóch wie- 
kach, średni żywot ludzki dojdzie do 70 lat. 

W Genewie widzimy dotykalniejszy bardzićj do- 
wód owego przedłużonego żywota. W XVI wie- 
ku rachowano lat 5; to jest, że połowa urodzo- 
nych umierała doszedłezy tych lat, w XVI lat 11, 
v XVIII na początku 27 a w końcu 32, dziś 44, 


bnegoby cierpianem być mogło. Uprzedzając 
swych czytelników, że wizyta ta niczem innem nie 
będzie, jak ceremonialną przejażdżką, zapewnia 
ich, że żadne z tego korzyści dla kraju nie wyni- 
kng, bo żadnych Ielandya od Anglii spodziewać 
się nie może. Chwilowe korzyści, powiada, spa- 
dną na składy mód i domy zsjezdne, ale przez to 
nie spocznie oskard niszczący mieszkania rodzinne 
zubożałych mieszkańców, nie przeszkodzi wyrzu- 
caniu na ulicę całych rodzin z ich domów, nie za- 
słoni od sekwestracyi własności jednego czynszo- 
wnika, nie zmniejszy zapamiętałości stronnictwa, 
które nieustannie zaczepia i obraża katolicką lu- 
dność Irlandyi. Kończy tem, że odwiedziny kró- 
lowćj nie zmienią nio w postaci kraju, który po 
jéj odjeździe niemnićj będzie godnym odwiedzin 
cudzoziemca. 

„Irlandczyki, i w tem im Anglicy dopomagają, 
nie mogą się uspokoić w swój manii odkrywania 
wszędy swoich rodaków. W tém trochę prżypo- 
minają dzienniki warszawskię, które każdego gra- 
jącego na jakim instrumencie z Polski wyprowa- 

zają. 

Przedsiewzięts jest teraz w Irlandyi subskrypcya 
na pałasz honórowy dla marszałka Mac-Mahona, 
który wedłúg Nafton, Freeman etc. etC., A na 
przekór w innych dziennikach zamieszczonych 
protestacyj ze strony Francuzów, najniezaprze- 
czeniej jest Celtem z prawdziwój krwi. Irlandz- 
kićj. Poczem toż samo ma spotkać marszałka 
Niel, którego przodkowie także mieli być Irland- 
czycy O'Neil. Dlugo utrzymywano, że jen. Bour- 
baki był syaem Polaka, póki się nie okazało, że 
ojciec jego był Grek. 

Z Paryża donoszą, że tam 0 niczem teraz nie 
mówią, „jak o czworoboku czterech twierdz nad 
Mincio i Adyga. Pierwszem słowem Paryżanów 
przy spotkaniu się na teraz jest: cóż tam słychać 
o czworóboku? W Londynie tak mocno się tem 
nie zajmują, jednak do znudzenia jest opisów tćj 


pozycyi i bez miary wszędzie map i planów ró- 

żnego kształu i rozmiaru. - 
Komisya rządowa wojny wydała rozkaz roze- 

słania do wszystkich stacyj wojskowych państwa 

PP fotograficznych, w celu zdjęcia wido- 
ów nadbrzeżnyc stanowisk, warowni itp. 


armii, na jenerał-majora w korpusie adjut. z pozo- 
stawieniem w dotychczasowych obowiązkach. Pen- 
syonowany pułk. Pittinger, dowódzca 4ej komendy 
arsenału. 7 

— Rząd sardyński nie uznał nominacyj biskupów 
lombardzkich ogłoszonych ostatniemi czasy, jakoto: 
Arcybiskupa Medyolańskiego i biskupów w Pawii 
i Crema. Na przedstawienie J. C. Mci, Papież na 
konsystorzu w d. 20 czerwca wybór tych biskupów 
obwieścił. Dziennik Lombardia, urzędowy obecnie or- 
gan namiestnika sardyńskiego w Medyolanie, Vi- 
gliani, protestuje przeciw tćj nominacyi oświadcza- 
jąc, że rząd królewski nie uznaje biskupów usta- 
nowionych "na przedstawienie panującego, który 
w chwili nominacyi już nie sprawował władzy 
w kraju. DE 

Anglia. 

Times podaje z blue book niektóre dokumenta do- 
tyczące Włoch, które niejakie Światło rzucają na 
stanowisko Rosyi w obec sprawy włoskićj. W je- 
dnym z tych dókumentów datowanym z Petersbur- 
ga d. 26g0 donosi poseł angielski sir J. Grampton 
lordowi Malmesbury o rozmowie, którą miał z księ- 
ciem Gorczakowem. Mówi on pomiędzy innemi: 

„Polityką rządu J. K. Mości powiedziałem, jest 
poprostu utrzymanie pokoju 7a pomocą wiernego 
trzymania się obowiązujących obeenie traktatów, i 
rząd Jój K. Mości spodziewa. się, że Rosya niezwa- 
żając na wszelkie przychylne lub nieprzychylne u- 
czucia, które dla jednego. z będących w. mowie 
"mocarstw (Francyi i Austryi) mieć może przyłączy 
się do Anglii, aby osiągnąć cel, który im wspólny 
interes wskazuje. Książę Gorcżaków wysłuchał pil- 
nie wszystkich moich uwag i rzekł: „Nieopacznie 
zapewne pojął:s pan moje przekonanie, oznajmia- 
jąc rządowi swemu, że utrzymanie pokoju jest ży- 
czeniem mojem: Rosya pragnie pokoju i potrzebu- 
je go do przeprowadzenia wielkich reform wewnątrz, 
jakiemi jest zajętą. Lecz rzekłeś pan właśnie, aby 
Rosya „odłożyła na bok wszelkie swe przychylne 
lub nieprzychylne uczucia dla tego. lub owego z do- 
tyczących mocarstw“ i postąpiłbym w. istocie bez 
tój szczerości jakićj Pan odemnie wymagasz, gdy- 
bym pana chociaż na chwilę tylko pozostawił w mnie- 
maniu, iż do jakiegobądź politycznego kroku, któ- 
ryby w sobie tego rodzaju warunek mieścił, przy- 


Wiedeń 8 lipca. Hr. Rechberg minister spraw 


| zagranicznych spodziewany jest w niedzielę z po- 


wrotem z Werony, dokąd udał się był na wezwa- 
nie J: C. K. Mci: i 

— Poseł tymczasowy anstryacki przy Związku 
niemieckim bar. Kiibeck, na posiedzeniu związko- 
wóm w dniu 3 lipca złożył następujące oświadcze- 
nie, co do stawienia kontyngensu austryackiego do 
armii związkowćj: 

„Poseł zastępczy ma zaszczyt złożyć przegląd 
etatu i formacyi głównego kontyngensu austrya- 
ckiego, powołanego do armii związkowćj uchwałą 
związku z dnia 3 lipca r. b. i nadmienia przy tóm, 
że gotowe w tym celu wojsko przenosi normalny 
etat kontyngensu o 32,000 piechoty i broni techni- 
cznój, tudzież o 4000 jazdy i o 150 dział polowych. 
Armia utworzona z kontyngensu związkowego au- 
stryackiego,. pominąwszy załogę wojenną twierdz 
związkowych, składająca się z korpusów piechoty 
6go, 10goi 12ge tudzież 1g0 korpusu jazdy, oddaną 
została pod , 
jenerała jazdy, i gotową jest do wymarszu we 24 
godzin po zawezwaniu z całym przyborem wojen- 
nym; również przyrządzono wszystko co potrzeba 
dla przewozu wojsk tych koleją żelazną.* 

— Posunięci zostali na stopień fmpor. i dywi- 
zyonerów wojsk , <jenerał majorowie: Karol Teu- 
chert, Alojzy Pokorny de Firstenschild, i Alfred 
bar. Honikstein; następnie jen. maj. bar. Wilhelm 
Ramming na fmpor: z przydzieleniem do jlnego 
sztabu kwatermistrzowstwa i stopniem podszefa 
jlnego sztabu przy naczelnój komendzie armii J. 

„ Mości. v 01 © © $ i! 

Na jenerał-majorów i brygądyerów, pułkownicy: 
Andrżój Pichler, dowódzca 3go pułku ułanów AT- 
cyks. Karola, bar: Fryd. Sternegg, dowódzca 23go 
pułku piech. bar. Airoldi, Mikołaj Weymann, do- 
wódzca 4go sluińskiego pułku granicz.; bar. Jan 
Bittner, dowódzca 61go p. piech. bar. Zobla; (ks. 


króla Ludwika Bawarskiego; Prosper Docteur, do- 
wódzca 41g0 pułku piech. hr. Kińskiego; następnie 
bar. Rudolf Schmidburg z korp. adj. jen. adj. 2éj 


Oba te kraje winny ten postęp, to zwycięstwo nad 
śmiercią upowśzechniającćj się w nich 'cywilizacyi 


i nauce. i ) E 

Mnóstwo ciekawych szczegółów tyczących się 
życia średniego W Tozmaitych departaniintachjEran- 
aji, cytował p. Marchal z dzieła Element de stati- 
slique humaine ou démographie comparée p. Achi- 
lessa Guillard, a zaś co do śmiertelności koleją lat 
od przyjścia na świat w różnych krajach powoły- 
wał się pa świadectwo Dra Marc d'Espine z Ge- 
newy, który W dziele swojem Essai analytique et 
critique de statistique mórtuaire comparée; powiada, 
śmiertelność W końcu 1 roku bywa 124 w Gene- 
wie, 219 w Anglii, 229 w Prosiech, 395 w Bawa- 
ryi, 239 w Hollandyi, 196 Belgii, 279 w Piemon- 
cie, po 20 latach 295 w Genewie umiera, 49 w An- 
gli, 52 w Prusiech i Sardynii, tyleż w Bawaryi, 
48 w Holsndyi, 45 w Belgii. Od lat zaś 60 do 100 
umiera 36 w Genewie, 25 w Anglii i Bawaryi, 19 
w Prusiech, 24 w Holandyi, 26 w Belgii a 22 
w Sardynii. 


p ZIZI OOÓOCNYŚ PR. 


W Genui tedy najmnićj umiera dzieci a najwię- 
oćj starców, % przeciwnie się rzecz mái w Bawaryi. 


Karol Solms-Braunfels, dowódzca 2go' pułku drag. |. 


stąpić możemy. Słowem niemożemy Francyi i Au- 
stryi ważyć na tćj samćj szali. Stósunki nasze do 
pierwszego z tych mocarstw są serdeczne, do dru- 
giego nic mnićj niż takie, i nie widzę nawet podo- 
bieństwa, aby się lepićj ułożyły. Książę Gorczaków 
wyliczał następnie dość obszernie wszelkie powod 

zażaleń Rosyi do Austryi.* Ponieważ W. landów. 
Mość je znasz bezwątpienia, powtarzanie ich nie- 
przydałoby się na nie. Dostatecznem będzie gd 

powiem, że mowa J. Exc. zdawała się marnani 
warelka, reje sporą istniejących dawnićj 
stósun pomiędzy gabinetem pi 

wiedeńskim.“ > s£ Sartatuł ae iade 
"Sir J. Crampton pisze następnie w d. 15 lutego 
z Petersburga w tych wyrazach do angielskiego 


ministra spraw, zagranicznych: 


` „Chociaż ubolewać; musimy nad stanowiski 

jakie Rosya, jako jedno z wielkich kotin - są 
ropejskich w obecnych okolicznościach obrać za do- 
bre uznała; a może więcćj jeszcze nad przytoczo- 
nemi przez nią powodami do tego, nie możemy 


dowództwo J.C. W. Arcyks. Albrechta jednak zarzucać księciu Gorczakowowi braku otwar- 


tości w objąwieniu prawdziwych swych uczuć. Po- 
kir dla Czego Rosya zdala się Aa w obecnym 
stanie wypadków europejskich nie jest tajemnicą 
i mieści się w konieczności zagospodarowania się 
w doma i; wynagrodzenia świeżo poniesionych strat, 
podczas.gdy reszta Europy zawikłaną jest wwoj- 
nę. Lecz, inny jeszcze powód mnićj rządowi. rosyj- 
skiemu . przynoszący zaszczytu,. mie bardzo przezeń 
jest tajony kiedy lud głośno go objawia, to jest 


nadzieję, że spodziewana wojna przynieść może 


w skutku zupełne upokorzenie Austryj, Zapropono- 
wana przeż Rosyę neutralność -jest a wr 
iż właściwie nosi na sobie cechę nięprzyjaźni prze- 
ciw Austryi a przeto zaledwo na nazwę neutralno- 
ści zasługuje, a wolność działania, jaką sobię Ro- 
Sya zastrzega, odnosi się pewnie do prawdopodo- 
bieństwa iż wezwaną będzie o pomoc, aby pomie- 
niony skutek osiągnąć: 
oWtochy. a 


Jakkolwiek wiadomość o zawieszeniu broni zmniej- 
szyła nieco zajęcie z jakiem przypatrywano się do- 


Zależy to wedle zdania p. Marchal cd większych 


starsń medycznych w wenewie, na których brak 
dotąd uskarżają się w Bawaryi. Ktoś pea odini} 
że szczepienie ospy z owuje w prawdzie więcćj 
niemowląt przy, życiu, ale za ło febry towe 
wewnętrzne; ty łoidalne, zabiersją więcój ludzi do- 
rosłych, i śmiertelność przeniosła się tylko z jednój 
epoki życia nA drugą. Nato wręcz odpowiedział 
argumentami Dr Bertillon w dziele jego Conclu- 
sións statistques contre les detracteurs de la vaccine 
DE EYE 
oyi, 755 ma 100. a dzisiaj, ki Ar 
karo) ich 975; że cholera ze p iej 
telności młodocianego wieku, dowodem jéj 
w Paryżu: wT. 1832 1 umierał na 45 mieszkań- 
owó; w 1849 na 65; w 1853—4 lna 132. Na- 
reszcie, żo wzrost ludzki zyskał nawet, bo kiedy 


w 1817 r. na 100 zaledwie 47 dochodziło do żą- 


danćj miary w wojsku, dziś bywa ich 50, 
| (Dokończenie nasiąpi) 
s x R 


powiększa śmier- 
objawy 


EO W NA, 


korpus nieprzyjacielski który wyszedł z Mantui i 
zagraża obejściem prawego skrzydła, mnićj, jak się 
zdaje, wykonał drugie polecenie, iżby wspierał 
w pierwszćj linii na prawem skrzydle walczącego 
Zająwszy więc Castel-Goffredo i 
stormowawszy w części front na południe, jedną 
tylko brygadą wsparł marszałka Niela, a późao do- 
pióro po południu posłał mu w pomoc więcćj sił, 
mało zważając na wczesniejsze żądania marszałka 
Korpus. przeto Canroberta ¿w części tylko 

ił ogółem 250 ludzi zabitych i ra- 
nionych, między któremi 3 oficerów zabitych i 12 


tychczasowym wypadkom woiennym, jednak woj- 
na nie jest jeszcze skończoną, a zdarzenia wo- 
jenne, boje i ruchy wojsk aż po: chwilę zawie- 
szenia broni zaszłe, mają, prócz ważnoś'i hi- 
storycznćj, i tę wartość, iż wykazują położenie rze- 
` czy w chwili zawarcia zawieszenia broni. Ciągnie- 
my więc dalej szczegółowy opis wypadków na teą- 
trze wojny. Budzą one tem większe zajęcie, że 
chociaż depesza telegraficzna przyniosła, jakby w re- 
zultacie: ostatnich działań wojsk, wiadomość o zą- 
„wieszeniu broni, nie znamy jednak dokładnie tych 
ostatnich działań, oraz stanu rzeczy w chwili gdy 
zawarto zawieszenie broni. Ei 

Sprawozdanie ogłoszone W Wiener Zig i raport 
Monitora, powtórzone przez nas, dały już czytelni- 
kom dokładny obraz bitwy nad Mincio, czyli pod 
Solferino, od którćj zaczyna się nowy, dotych- 
Czas trwający okres wojny włoskiej. Obraz ten 
należałoby jeszcze ożywić pod względem kolorytu 
zamieszczeniem kilku ustępów z opisów prywatnych, 
a szczególnićj z listu korespondenta do Timesa, co 
uczynimy później jeżli nam miejsce pozwoli. Pod 
względem rysunku moglibyśmy bitwę w najdokła- 
dniejszych odcieniach przedstawić, zamieszczając 
pięć szczegółowych raportów zdanych Cesarzowi 
przez dowódców armii sprzymierzonćj, to jest ra- 
portów: jenerała, (dziś marszałka Regnaud de Saint- 
Jean-d' Angely dowodzącego gwardyą cesarską; 
marszałka Baraguey d'Hilliers dowodzącego Iszym 
korpusem; marszałka Mac-Mahona Iigim korpu- 
sem, marszałka Qaproberta Iilcim , marszałka Nie- 
la IVym i króla sardyńskiego dowodzącego armią 
piemoncką; ten ostatni raport podpisany jest przez 
naczelnika sztabu głównego armii piemonckiej je- 
nerała della Rócca. Lecz raporty te ogłoszone 
w Monitorze dnia 5go t. m. zajmują dziewięć 
szpalt, i jakkolwiek są bardzo interesujące dla ludzi 

wyłącznie zajmujących się rzeczami wojskowemi, 
jednak ogół mniej zająć mogą: gdyż nietylko ca- 
y tok bitwy lecz udział w nim każdego korpu- 
su znamy już z ogólnego sprawozdania według 
tych szczegółowych raportów skreślonego, i w Mo- 
nitorze poprzednio ogłoszonego, a w dzienniku 
naszym zamieszczonego przedwczoraj. Każdy ztych 
raportów opisuje wprawdzie szczegółowićj, ale 
tylko pewien pojedynczy ustęp bitwy odnoszą- 
cy się do działań jednego korpusu, pozostawiając 
resztę na boku; ogólne zaś sprawozdanie wszystkie 
te pojedyńcze opisy skróciwszy, w jeden je ułożyło 
obraz. Podamy jednak kilka ważniejszych ustępów 
z tych raportów, dzisiaj zaś parę nowych z nich 
szczegółów. 

Marszałek Regnaud de Saint-Jean d' Angely da- 
tuje swój. raport z Cavriana 25 czerwca. W opisie 
działań gwardyi, która najprzód wsparła dzielnie 
1 korpus w ataku na Solferino, a następnie atako- 

"wała Cavriano równocześnie z II korpusem, wspo: 
mina między innemi, iż porucznik. Mongolio ze 
strzelców pieszych gwardyi zdobył we wsi Solferi- 
no eztery zaprzężone działa dowodzone przez puł- 
kownika, który mu oddał swą szpadę. 

Marszałek Baraguey d'Hilliers w raporcie dato: 
wanym z Pozzolengo 25go r. m. o czynnościach 
Igo korpusu, który jak wiemy walczył w środku 
linii bojowćj, i po uporczywóm boju, wsparty przez 
gwardyę, zdobył Solferino i przez to przełamał prze- 
ciwną linię bojową— opisawszy ten bój pod Solfe- 
rino, mówi: „Korpus Iszy ubił nieprzyjacielowi 800 
do 1000 żołaierzy, zranił mu mnóstwo ludzi, wziął 
1200 jeńców, 4 działa, 2 wozy amunicyjne i 2 cho- 
rągwie. Lecz okupił to zwycięztwo. znacznemi stra- 
tami. Jenerałowie Ladmirault i Dieu są niebezpie- 
cznie ranni, jenerał Forey lekko; otrzymali także 
rany pułkownicy: de Taxis, Brineourt, Penard i 
Barry; podpułkownicy: Vallet, Moire, Themar i Ser- 
vier; polegli: podpułkownik Ducoin; naczelnicy ba- 
talionów: Kleber, de Saint Paer, Angevin i Giuil- 
laune; ranieni zostali majorowie: Brun, Meuriche, 
de Pontgibaud, Lebreton, Laguerre, Lestble, Mo- 
query, Goury, Lespinasse i Foy. Ogółem oficerów 
poległych i ranionych jest 234, żołnierzy około 4000. 

Raport marszałka Mac-Mahona księcia Magenty, 
datowany jest z Cavriana 26go z. m. Opisawszy, 
że głównym celem działań jego korpusu było zdo- 
bycie Cavriany, przedstawia: jak rozwinąwszy się naj- 
przód na równinie przed wzgórzami Cayriany, 0d- 
parł ataki nieprzyjacielskie od San Cassiano i Giu- 
dizzolo idące; jak następnie gdy marszałek Niel 
stanął już na prawóm skrzydle na jednój z nim 
wysokości, przeszedł korpus Ilgi Mac-Mahona w dzia- 
łanie zaczepne, a biorąc się ku środkowi lewóm 
ramieniem naprzód, zdobył San Cassiano, następnie 
szereg wzgórz łączących San-Cassiano z Cavrianą, 
a nakoniec Cavrianę w tćj samćj chwili gdy z dru- 
gićj strony brała tę wieś część gwardyi. Korpus 
ligi miał następujące straty w ciągu boju: jenera- 
łowi 'Auger dowodzącemu artyleryą Igo korpusu, 
kula działowa urwała lewą rękę; zginęli pułko- 
wnicy: Douay z 70 liniowego, Laure z pułku strzel- 
ców algierskich, oraz podpułkownik tegoż pułku 
Herment, walcząc na czele swych pułków; najwię- 
cćj ucierpiał pułk strzelców algierskich (turkosy), 

gayi ma 7 oficerów zabitych, a 22 ranionych. Ogó- 
em korpus ligi stracił: oficerów 19 zabitych, a 95 

ranionych; żołnierzy 192 zabitych a 1296 ranio- 
nych, 300 zaginionych, którzy jednak zwolna wra- 
cają, gdyż Powiększćj części pozostali w różnych 
miejscach upadłszy zę znurzenia. Powyższe trzy 
korpusy: gwardyjski, Baraguey dHilliersa i Mac- 

Mahona walczyły w środku linii bojowój, gdzie 

gowa siłami nastąpiło rozstrzygnięcie 
itwy. 

Raport marszałka Canroberta datowany jest 

z Rebecco 25go z. m. 


CZAS z Niedzieli 10. Lipca 1859. 


marszałka Niela. 


Niela. 
walczył, i strac 


ranionych. 


Raport marszałka Niela dowodzącego VItym kor- 
pusem, datowany jest z Volty ZTgo z. m. Korpus, 
ten stanowiący wraz z dwoma wspierającemi go | 
dywizyami jazdy całe prawe skrzydło i walczący 
na linii bojowćj dwie mile francuskie długosci ma- 
jącćj, wielki wziął udział w bitwie, sam. powstrzy- 
mał wszystkie ataki na prawe skrzydło i bił się 
bez przerwy dwanaście godzin. Lecz także znaczne 
poniósł straty: oficerów poległo czterdziestu sześciu, 
dwustu siedmiu zostało ranionych; żołnierzy poległo 
586, a. 3417 było ranionych; zaginęło oficerów 7, 
żołnierzy 541. Ogółem stracił korpus 4804 ludzi 
ubyłych z szeregu. Podamy późnićj większy wyją: 


tek z tego raportu jasno i dobrze napisanego; tu- 


taj powtórzymy tylko mały ustęp, w którym mar- 
szałek, opisawszy wprzód wzięcie Medole a nastę- 
pnie wsi Rebecco i 6-godzinną pomyślną walkę na 
szerokim na ten korpus froncie około folwarku 
Casanuova przed wioską Baete i Rebecco, tak pi 
sze 0 ostatecznym celu jaki sobie zamierzył w boju 


i dla czego go osiągnąć nie mógł: ©. w 

„Cel do jakiego dążyłem i który, gdybym go 
mógł osięgnąć, byłby uwieńczył bój wspaniałym 
rezultatem, był następujący: Jak tylko Cavriana wpa- 
dnie w ręce Ilgo korpusu, marszałek Canrobert 
przybyły do Mędole, zechce mi posłać jednę lub 
dwie ze swoich dywizyj dla zajęcia Rebecco; wów- 
czas z dwoma memi dywizya ni de Luzy i de Failly 
byłbym się rzucił dla opanowania Guidezzoło, a sta- 
wszy się panem drogi, przeciąłbym czyto w Goito 
czyto w Volcie odwrót tłumom wojsk nieprzyja- 
ciakich zajmującym równinę. Nieszczęściem} mar- 
szałek Canrobert, zagrożony z prawego boku, nie 


sądził rzeczą roztropną dać mi Pomoc 


aż dopiero przy końcu dnia.* "3a PAR 

Raport króla sardyńskiego, podpisany przez na- 
czelnika sztabu della Rocca; opowiada ' obszernie 
działanie wojsk piemonckich w tćj bitwie na le- 
wem skrzydle całćj armii; Ogólne sprawozdanie 
przedstawiło już nam cały tok téj walki na lewem 
skrzydle. Cztery dywizye piemonckie które były 
przez cały prawie dzień 'w boju, straciły 49 ofice: 
rów poległych, 167 ranionych; żołnierzy i podofice- 
rów 642 poległych, 3405 ranionych; 1258 ludzi za- 
ginęło lub się rozbiegło; ogółem. 5525 brakowało 
przy apelu. Trzech pułkowników z jednój dywizyi 
poległo. 

Lecz porzucając nateraz dalszy opis téj wielkićj 
bitwy, od którćj zaczął się nowy okres w wojnie, 
musimy przejść do późniejszych wypadków; gdyż 
zdarzenia tak szybko po sobie idą, że zaledwo wspo- 


mnieć je można, gdy już inne nadchodzą. Zaledwo 


w głównym zarysie znamy dalsze działania obu ar- 
mij i wypadki od 24go czerwca do 5go t.m., gdy 
oto świeże depesze donoszą nam o rozpoczęciu się 
zawieszeniem broni nowego okresu otwierającego 
pole do układów pokojowych. Najprzód przedsta- 
wimy tu w krótkości wypadki i potyczki zaszłe na 
półnoe tego wielkiego teatru wojny i jeziorą Garda, 
to jest na granicy między górną Lombardyą a Ty. 
rolem w owym okresie od 24 z. m. do 5 t. m, 

Donieśliśmy iż kilka drobnych utarczek zaszło 
na granicy lombardzko- tyrolskićj na trzech drogach 
prowadzących przez graniczny łańcuch Alp z Lom- 
bardyi w Tyrol. Pierwsza z tych utarczek zaszła 
jeszcze 24 z. m; na gościńcu najbliższym wielkiego 
teatru wojny, przesuwającym się przez góry po za 
jeziorem (Garda, wzdłuż jeziora Idro blisko Bago- 
lno, -w dolinę tyrolską Bona. O potyczce téj mam 
tylko jedno doniesienie ze strony austryackićj z 26g0 
z. m. w liście strzelca tyrolskiego ogłoszonym 
w V. u, Sch. Zig. Dodamy tu krótką uwagę, iż 
potyczka ta zaszła na gruncie lombardzkim,. lecz 
tuż przy granicy, blisko Bagalino. $ 

„Dnia 24 z. m. około 11téj godziny przed po- 
ładniem zaledwośmy zjedli obiad, gdy ujrzeliśmy 
płonący znak alarmowy na „górze. Monte-Zneja, 
gdyż nieprzyjąciel w znacznćj sile uderzył ną zało- 
ge szańców nad drogą, w których stały dwie kom- 
panie pułku Deutschmeister z dwiema Takietnicami. 
Rozpoczął się silny ogień, a kuledolatywały aż do 
nas. Nieprzyjaciel uderzył z ogromnym pędem na 
wyższy blokhaus, i po uporczywym boju zdobył go 
przy okrzykach radosnych, a nasi cofnęli się. Prze- 
niesiono tam rannych, lecz wtóm rakieta zapaliła 
blokhaus i niewielu z niego rannych i zdrowych 
uratować się zdołało. My strzelcy obrony. krajowój 
oraz oddział strzelców z pułku JGMości wsparliśmy 
Deutschmeistrów i bylibyśmy zasłonili ich odwró 
gdyby to było potrzebnóm. Nieprzyjaciel doszedł 
aż do drogi poprzecznój prowadzącej do agolino, 
lecz tam się zatrzymał, a następnie cofnął zą górę. 
Z naszćj strony zginęło 10 Deutschmeistrów, a 1 
kanonier i 20 Deutschmeistrów jest rannych. Góra 
na którćj walczono, leży w Lombardyi; lecz dzisiaj 
jesteśmy znów na granicy, na tyrolskim gruncie 
w zamku Lodron gdzie stoimy. „w kościele.“ 

W następnych dniach między 24 z. m. a 5 t, m. 
zaszło kilka podobnych utarczek na dwóch drugich 
drogach z górnćj Lombardyi do Tyrolu, z których 


arszałek stosując się do- |jedna prowadzi z doliny Cammonica do doliny di 


słownie do rozkazu Cesarza, aby miał baczność na |Sole przez górę Tonale przesmykiem tegoż nazwi- 


ska; druga z Valteliny do doliny wyższćj Adygi tury skutkiem 'niezręczneści pomocnika podającego papier na 


przez Ortles znanym wąwozem Stilfserjoch. Tym 
ostatnim gościńcem posunął się oddział wojsk au- 
stryackich z 1 batalionu strzelców J. C. Mości i te 
strzelców obrony krajowćj złożony, a przeszedłszy 
granicę i spuściwszy się z wyżyn Ortelu w dolinę 
Addy, zajął Bormio; dnia 27 z. m. dotarł aż do 
Mostu Djabelskiego pod Tola. Tu napotkał oddział 
200 ochotników lombardzkich stojących w szańcu 
„przy moście, Według listu ogłoszonego w Militór, 
go. Lecz wkrótce 
„3000 do 5000 oddział ochotników Garibaldego i 
regularnych wojsk piemonckich rusz 
ranó leżącego przy tym gościńcu niżćj nad Addą, 


Zig. uderzył na szaniec i zdobył 


posunął się szybko ku Bormio, a po pot 
tóm miasteczkiem 4 t. m. zaszłćj, 


stronię. 


Działania w tym okresie na głównym teatrze 
wojny, a mianowicie: rozpoczęcie oblężenia Pe- 
schiery, blokady Mantui i posuwanie się całćj ar- 
mii piemoncko-francuskićj ku Weronie, przedsta- 
wiliśmy już „w, przeglądowych sprawozdaniach 


w dniach ostatnich. 


pieskićm. 


za granicą, i poduszczanego obcym wpływem. 


powszechnienie chorągwi i kokard trójkolorowych. 


„Tłum zgromadził się przed pałacem legata i 
zerwał herby papiezkie wbrew sprzeciwiania się 


ludzi zacnych, których głos stłamiony: został 
kami. sprzysiężony 


ch. w zp 
„W pośród tego rozruchu ludowego, deputacya 
wybrana w imie ludu bolońskiego z głównych po- 


wstańców oświadczyła śmiało Jego Em. kardynało- 


wi legatewi, iż postanowiono oddać dyktaturę kró- 
lowi Wiktorowi Emanuelowi i wziąść udział w woj- 


nie o niepodległość. —/. 


„Legat zaprotestował uroczyście z powodu obra- 
zy wyrządzonćj władzy papiezkićj; w obec tych któ- 
rzy go otaczali, przeciwko owym gwałtom, i usunął 
się do Ferrary, zaprotestowawszy po raz wtóry 


pisemnie. 


„W ślad tego. wiarołomstwa, wkrótce i w tenże 
sam prawie sposób poszłą Rawenna w raz z pro- 
wincyą, jakoteż Perugia w skutku intryg i podbu- 
rzeń innych ludzi dobrze znanych. Ludzie ci niewa- 
hali się użyć środków najsztuczniejszych i zarazem 
najskuteczniejszych,- aby stopniowo zachęcić i igne 
bunta również, pomimo wszelkich usiłowań ze 
strony rządu, aby: powstrzymać prąd za pomocą 


prowincye za. pomocą i wpływem obc 


wojska, które pozostało wierne. 


„Takie wypadki, dziejące się'w oczach i ze zgro- 
zą wszystkich, napełaić tylko mogą goryczą ojco- 
Świątobliwości, który widział jak 

podstępnemi i sztucznemi środkami starano się o- 
derwać z pod jego władzy i prawego rządu nie- 


wskie serce Jego 


które prowincye, będące wyłącznym przedmiotem 
największćj i najczulszćj jego pieczołowitości. 


„Zmuszony obowiązkami sumienia i na mocy u- 


roczystćj swćj przysięgi, zachować święcie przeka: 
zana sobie dziedzictwo Kościoła i oddać je w ca- 
łości następcom swoim, Ojciec święty dając rozkaz 
podpisanemu kardynałowi sekretarzowi stanu, aby 


J|podał do wiadomości W. Eks. czyny rokoszu, po- 


pełnione w części jego państw ze szkodą jego wła- 
dzy i jego niepodległości monarszćj, uznanćj przez 
wszystkie mocarstwa europejskie, polecił mu także 
oświadczyć, że nie może uznawać żadnego czynu, 
ani żadnego środka rządu. bezprawnie  ustanowio- 
nego tamże, i odwołuje się zatćm do aczuć spra- 
wiedliwości rządu, który masz. pan zaszczyt repre- 
zentować. gą 
„Jego Świątobliwość zastrzega sobie obranie środ- 
ków potrzebnych do utrzymania wszelkiemi spaso- 
bami, jakie mu Opatrzność nadała, nienaruszonych 
praw świętych i niętykalnych Stolicy Świętćj. 
„Tymczasem podpisany ma zaszczyt zapewnić W, 
Eks. o swoim wysokim szacunku. i 
„Antonelli 


Kronika miejscowa i zagraniczna. . 
Kraków 9 lipca. Wyszedł temi dniami Katalog Dęjet 


t, | Polskich znajdujących się w księgarni Czecha w Krakowie, 


wydany p. F. Mikulskiego. Ważna to. jest usługa dla bibliogra- 
fii; zwłaszcza że spis ten obejmuje najmnićj 12 tysięcy tomów; 
a głównie, żejest poklasyfikowany podług Przedmiotów, zao- 
patrzony w index autorów, i objaśnienie tyczące się psendoni- 
mów i anonimów, 

— „Gaz. Augsburgska“ donosi o wynalazku zaprowadzonym 


w drukarni rządowćj w Wiedniu według POmysłą radzcy naro- 


dowego Auera. Wynalazek ten na tem zależy, żę ną prasę po- 
spieszną nie idą arkusze papieru, lecz papier nieskończony na 
wałek nawinięty, który dopiero po 


eników podających każdy arkusz papieru na prasę drukową, 
lecz zarazem druk idzie bardzo regularnie, i unika się makulą- 


wszy z Ti: 


yczce pod s P tę 
oddział austry- |, S77% 7 lipca wieczór. W 


acki cofnął się za Stilfserjoch do Tyrolu i tam o- 
szańcował się zabarykadowawszy drogę spuszcza- 
jącą się po drugićj stronie Ortelu w dolinę Adygi; 
oddział sprrzymierzonych dotarł aż do samćj granicy 
i osadził wąwozy Stilfser, lecz po' swojćj tylko 


— Morhing Post podaje notę przesłaną w d. 15 
czerwca z rozkazu Papieża, za staraniem kardyca- 
ła Antonellego, do wszystkich reprezentantów u- 
wierzytelnionych przy dworze rzymskim, po pier- 
wszych zamieszkach wybuchłych w. państwie pa- 


„Wiadomo teraz po zaburzeniach wynikłych w 8ą- 
siednióm państwie Toskanii, jakie intrygi przez czas 
niejaki knowano w Bolonii, gdzie klub rewolucyj- 
ny zajmował się przygotowaniem ruchu znanego 


krzy. Ch. 


prasę. 


Wyszedł Numer 28 „Tygodnika Gosp. - Roln. - Krakowskiego 
i zawiera: 

1) Porównanie korzyści z hodowli w danych warunkach ró- 
żnych gatunków inwentarza dochodowego itd. (dokończenie). — 
2) Plamy na błonie rogowćj przeźroczystćj oka (rogówce) u ko- 


ni itd.— 3) Wyrywki weterynaryjne. — 4) Rozmaitości. — 5) Wia= 
domości handlowe. 


- Przegląd polityczny. 
telegraficzne. 


i tej chwili ogłoszo- 
no tu następującą depeszę urzędową Cesarza do 
Cesarzowój: „Cesarz Jmé Austryacki i ja zgodzi- 
liśmy się na zawieszenie broni. Zamianujemy ko- 
misarzy, którzy ułożą Warunki j czas trwania 
jego.* 

Paryż 8 lipea. Monitor ogłasza dzisiaj depeszę 
o zawieszeniu broni, i dodaje, iż co do doniosłości 
tegoż zawieszenia broni, nie należy się oddawać 
żadnym zładzeniom; idzie tu tylko o zawieszenie 
broni między dwoma wojującemi armijami, które 
to armisticium zostawia otwarte pol: do układów 
o pokój, jednakże nie pozwala jeszcze teraz prze- 
widywać kóńcą wojny. (Wiadomość tę nadesłaną 
nam telegrafem z Wiednia, podaliśmy już w tym- 
że samym E mag brzmieniu: we wozorajszym nu- 
merze. P. R.) 

Berno /7 lipca. Oddział francusko-piemoncki 
stojący, pod Bormio, na drodze która wiedzie przez 
Stilfserjoch do Tyrolu, otrzymał posiłki. Patrole 
francuskie dochodzą aż do granicy szwajcarskiej. 
(Stilfserjoch jest w narożniku granic lombardzkiej, 
tyrolskićj i szwajcarskićj). . 

Londyn 7 lipca. Król Leopold bəlgijski od- 


„Po: wymarszu wojsk austryackich, ' który: nastą- jechał dziś na st:ły ląd. Rząd wymaga podwyż- 


pił w nocy d. 12, korzystano z sposobności wznie- 
cenia niepokojów. Pierwszą ich oznaką były po- 
wstańcze okrzyki, -powstanie uzbrojonego ludu, roz- 


szenia budżetu wcjskowego o 1,261 000 f. sterl. 

Londyn 8 lipca. Na wczorajszón posiedzeniu 
Izby wyżsżćj lord Derby zapytał, czy mocya lor- 
da Stratforda względem Włoch jutro wnieść się 
mająca otrzymała przyzwolenie gabineta; Gran- 
ville zaprzeczywszy temu rzekł, rząd nie będzie 
się mocyi tój sprzeciwiał. — W Izbie niższój sir 

„Wood na interpalacyę Fitzgeralda odpowie- 
dział, że rząd nie przesłał do dworów niemieckich 
żądnój noty, tyczącaj się polityki włoskićj. Lord 
Russell oświadczył na interpelacyę Kinglake, iż 
gotów jest przedłożyć depeszę Cramptona odno- 
szącą się do porozumienia się rosyjsko-francu:kie- 
go, wzbraniał się wszelako przedłożyć sprawozda- 
nia co do Perugii, albowiem takowe jast niedo- 
kładne. 

Tryest 8 lipca. Parowiec wojenny neapolitań- 
ski „Marya Teresa“ przybył ta z 52 ludźmi za- 


Į logi i 8 działami z Messiny i Brindisi. 


Ważny wypadek zaszedł na teatrze wojny, tym 
razem jednak nie bitwa, ale wiać: LUB, 
Nie możemy tu wdawać się w przypuszczenia i 
rozbiór przyczyn, które spowodowały to armisti- 
cium, załatwione zapewne za pośrednictwem neu- 
tralnych mocarstw, a proponowane przez jednę 
z stron walczących, przyjęte przez drugą. Nie 
możemy również zapuszczać się we wnioski wzglę- 
dem warunków politycznych i wojskowych tegoż 
zawieszenia broni. Przedstawimy tylko w krótzo- 
ści stan rzeczy na teatrze wojny w chwili ukła- 
dów o zawieszenia broni, o ile to można uczynić 
ze szczupłych bardzo wiadomości. 

Armia piemocko-francuska przeszedłszy Mincio i 
wdarłszy się w wielką północnych Włoch twier- 
dzę strategiczną, posunęła się głó wnemi siłami 
przed Weronę, obległszy lewym skrzydłem Pes- 
chiere; a zablokowawszy prawem Mantuę. W ten 
sposób stanęła naprzeciwko ostatniej obronnćj linii 
Włoch ,*to jest linii Adygi, Po za tą linią stoją 
wojska es. austryackie prawem i głównemi siła- 
mi o Weronę, lewem o 
wnocześnie sprzymierzeni 


promadzoqems przez Alpy z gór- 
o Tyrolu, stanęły na szczytach 


i dalmackich a naprzeciw istryjskich i weneckich, 
groziły atakiem na każden punkt tych wybrze- 
ży i nawiedziły już 5 t. m. Fiume s 7g0 t. m. 
stolicę Dalmacyi, Zarę. 


w Hercogo- 
< r między woj- 
skami tureckiemi s PO. wa poropgowikaiko- 
mi, wspieranemi | zarnogórców. Najzna- 
paz z nich miałą zajść i A 


od Gascó dość da- 
leko od północnych granie ary w d. 18 
czerwoa- 
ZOZ 


e4 


CZAS z Niedzieli 10: Kipca 1859. 


Kirs papierów publicznych i pieniędzy. 


(w wałacie austryaskiśj). 


Krakow 9 lipca TENEN 
Banknoty polskie xa 100 słr. mew.. . . zip, 344 
Rubio obręczkowe agilos „ + « + * 810. 2 
7 


Talary preskio ma 160 ałr, ROW, + + © „ y 


Brebro nowa. „e eienenn. 040, RAN 130: 
Późimperyały rosyjskie - - s's o e.o y 10. 60 
*"Napolecadory 20-fr. se » e 1224: 3 5 10 50 
Dukaty holenderskie ważne. . . . . . ."g + a, 
» aastryackie POTHNOKT IZ .. 6 5 
Listy zastawne galicyjskie s kuponomi. . „ 89 — 
Obligacye indemn. u kupon. , . « s>s p 68 — 
Pożyczka narodowa z r. 1854.. . . « < y 74 — 
Listy vastawna polskie z kuponami. . . stp, 97% — 
Wieden 9 lipca (telegraf.) , esl, 0. 
Augsburg 100 siriá o «33 3 > * >. * = 
Hamberg 100 Marków. . « 2008 e i> kl « 50 
Londyn 10 Bs «elce s dml 500099,» z 
Paryś 100 franków . + aé 4.37 9.6 . 65 
WARM. a o e 6 « 1410 oe wid By 0 80 4, 43 
B Metalliki „ 5 «006600033 00 50 
ak ae WÓLCE 25 
LA acinis entai NOT q 
AE LS a WART teubih. A yie f = 
Losy z r. 1834., e « « « * * * » Eue = 
SANA O DEUTER ENIES oto o EAS 59 
et gy 1854., - » « + © 2 2 > 1 a 75 
Pożyczka uAFodowa + ©e + «+ ensce ws 10 
Otligacye indemn. T E Fyk JR 50 
Akcye Bankowa. « + « « + + » » 4% = 
„  kołeł półnoonój , , . ...« « « + 1 . a. | 
kredyta ruchomego . + « + es ju — 
koleł frantopko-nustryackiój $ s + » 75 
Lwów 7 lipca, 
Dukat holenderski... . « » » » «jów. oska 6 46 
w, AUBiryROKi „ « eneji gje -penele 146/52 
Półimporyał rosyjski. . « « » + » + 2 + « 11 38 
Rubel rosyjski . . . > SLT ap 4 2 19 
Talar pruski... . . 40000 4 ee 8 + + 211 
Pigolosłotówka polska +. od eia +8 + «+ czł 
Listy zastawue gelio. bos Kupon. eene » « 87 42 
Oblig. indama, bes kupon. «+ « »:« e e'e o 64 42 
Pożysska narodowe bom kanam. s s e . e , 69 50? 
CI z 7 === 
Warszawa 6 lipca 
Półimperymły. . + e « « » « + » » « „rubli 5 75 
Obligi skarbowe. . « » « + « + + © + g L 
kapon «e e o « 6 «0/61 4 1 623 
Listy zastawne III okresa . „ « « toio- rubli — 
kepa PR © a hakata ó = R} 
Wrocław 8 lipoa 
Banknoty anstryaokie w mon. konw.. . « «. | — — 
w mon. mowój. . . - — |704 
Polskie bilety akwa o th ry o oto o | 5 88 
y listy zastawne, . . « « « « « « « e | — | 82$ 
Poznańskie listy zastawne 4, 805 65) = „r 
` gte o AG Te 
Oblig. kolei krak.-sziąsk. . - « e <= e'|>— | Ge) 


Poeiągi osobowe na kolejach żeleznych. 


Odchodzę: 
Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano; 
8. 45 popołud. — do Pw AE 
Bogamin (Oderberg) do Prus) 9, 45 ra- 
no—= do Rzeszowa 5.40 rano; 10. 380 rano; 
8. 30 wieczór = do Wialioski 7. 15 rano. 
z Wiednia do Krakowa 1 rano; 8. 80 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Mysłowio do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
z Szora do Mysłowio 4. 40 rano. 
Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
z Szosatowy do Granioy 10. 15 rano; 1. 48. popo- 
ład.; 7. 56 wieczór. 
z Rsessowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 30 rano; 
3. 10 wieczór. 
Przychodsg: 
do Krakowa z Wiednia 9..45 rano; 7. 45 wieczór 
= z Wrocławia. i. Warszawy 9. 45 ra- 
no; 5, 27 wieczór; — z Ostrawy (przez 
Bogamin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie- 
czór = z Rzeszowa 6, 15 rano,8. popołu- 
dniu, 9. 45, wieczór == z. Wielioski 6. 
45 wieczór. 
do Bseszowa z Krakowa 1. 30 w nooy, 1%. 10 w poli, 
3. 10 popoł1d. 


Przyjechali od 8 de.9 lipca. 


HOTEL POLLERA: Pawłowski, Frano. ksiądz: z Przemy- 
šla. Korn Antoni kup. ze Lwowa, Broniewsoy Kleogora i Ro- 
man, Krukowiecka Bronisława ob. z Galinyi. Stradiot Józef 
ob. z Tarnowa. Krnkowiecka Walentyna obywat. z Popieca. 
Skrzyńską Wanda wł. dóbr z Bachorza. 

HOTEL SASKI. Ludwika Sarzyńska, Przewłoska Zofia 
ob., Mikołaj Neuhaus pełnom. z Polski. 

Wyjechali: Ignacy Szołdraczyński wł. dóbr z żoną do Já- 
błonki. Karol Rórycki Dr. med. na Podole, 

HOTEL DREZDENSKI. Pinczykowski Meliton właś. dóbr 
x Galicyi, Podchrocki Sebastyan ob. z Rosyi. Trzciński Ale- 
ksander ob. z Królestwą Polskiego. 

Wyjechali: F. H. Finiat ob. do Drezna, 


Ł ., 
Pae BY: TĄ Nanoackiego. 


Niestoty, zmieniły się czasy, — tempora mutantur, et nos 
mutamur in illis; -> więcój dziś widać szlachetności u da- 


wniój wzgardzonych niesłasznie prostaków, jak u niejednego 
człowieka z oświatą. Któż się nie rozrzewni nad faktem w nu- 


zokó wam, 
(566-3) 


W. Drukarni 


„CZASU 


URZĘDOWE. 


60) Ogłoszenie Licytacyi. / -G-3) 


[N. 18,561]. Magistrat król. Miasta Krakowa podaje 
do powszechnój wiadomości, "iż na zabieranie ze Btajen 
wojskowych na Kleparzy i Kazimierzu nawozu, poczyna- 
jąc 0d dnia 1go lipca 1859 do tegoż dnia i miesiąca 
1860 r., odbędzie się w dniu 12 lipca 1859 w gmachu 
Magistratu w Biórże IV Departamentu publiczna licyta- 
cyd. Wartunki mogą być przejrzanemi w Biórzę IV De- 
partamóńtu. © ` 


: „Kraków ;28go czerwca 1859. Seidler. 


Em-seraćty. 
Ogłoszenie Przedpłaty na 


TYGODNIK 


ROLNICZO-PRZENYSŁOWY KRAKOWSKI 


na półrocze drugie, to jest od dnia 1go lipca 
do końca grudnia 1859 r. 
Cena przedpłaty wynosi: 
w miejscu półrocznie. „..złr. 2 kr, 80 mk. 
na prowincyi c'dtó) ws oD » yoh s 

Przedpłatę na TYGODNIK należy przesłać franco 
pod adresem:* “l : 

Do Redakcyi Tygodnika rolniczo-przemy- 
słówego w Krakowie, w Biórze ck. Towa- 
rzystwa., gosp.-roln. Krak., ulica Szewska 

r. 335/6 z wyrażeniem pieniądze prenu- 
meracyjne. 

W Królestwie Polskiem przyjmują przedpłatę 
wszystkie Urzęda pocztówe za cenę półroczną rubli 
sreb: 8 kop. 8. 

NB. Cena Tygodnika w mo- 
necie konwencyjnćj czyli da- 
wnéj tak długo, dopóki ta 
z kursu usunięta nie zostanie. 
Mag Pierwsze półrocze TYGODNIKA „zr. b. 

za ceńę złr. 3 m.k., może być jeszcze pocztą 
przesłane według życzenia. 24-4) 


| Opuścił prasę 1 jest do nabycia po Księgarniach : 
Antoniego Sozańskiego 
REJESTR DO DZIEŁA SOŁTYKOWICZA 
o tanie Akademii Krakowskiój, 
KUCZBORSKI i SKARGA; 
rog ani: pòd 


Tay. e (584-2) 


| 
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Hieberfiedlung. 


Goschńftsfreundon, denen ich noch nicht über meine Ueber- 
siedelung von Krżeszówio hiořħer“ brieflich Nachricht zu 


Warschauer Hôtel Nro 259/,,, ebener Erde Thür 21 


ten bitte. 4 
Krakau am 7. Jali 1859. hochachtangsvoll 
Ww. Haa 


Wiesonbńutechniker 


DO HANDLU 


(595-1-3) 


USZEPAJANNA| 


w KAWRAKOVGYJE. 


nadszedł wielki transport 


OBIC POKOJOWYCH 
w najnowszym guścię, 
storów do okien, Jistew 
zkOcGONnYCJA do firanek i Ce- 
ue Paty na posadzki, 6-13 


lodem ka. dodaniem zbiorku wy: 
lokis p au r porównania kil- 


(593-2-3) PIOTR KALISTOW. 


Den PP. Grundbesitzern, so wie allen meinen verehrten to 
geben: Gelegenheit fand, erlaubo ich mir anmit ganz orgebenst | gg 
mitzntheilen, dass ich hier Slawkower- Gasse nächst dem | S 


wobnę, und dass ich etwaige persóniiche Besuche, 50 wie ge- | BĘ 
falige Correspondenzen an mich hierher gefälligst zu gelei- | J 


Ho Y 
& Draineur. | gk 


po cenach bardzo UMiarkowanych.| 9 6328 


FRANCISZEK NAPORSKI 


MAJSTER SZEWSKi copy z P 
| skiój ną ulicę św, Jama 


przeniógł się z ul. Floryań- [i 
pod: 897 pod godłóm: AMA „WANDY%.— Ma zaszczyt 
s SS wnój. Publiczności. 


polecić się względom 'szano 


WODA KSIĄŻĘCA 


Augusta Renard 
W PARYŻU. 


„Do przekonania się 0 szczególsych ska- 
tkach> tćj eudownćj wody, należy * tylko po 
zwykłem umyciu się wodę tę należycie po- 
ruszyć, zmoczyć w niéj małą gąbkę i nią 
jednostajnie skórę potrzeć, niz obcierając się; 
a tym sposcbem otrzyma się nłeć delikatną, 
białą, gładką i czystą do najpóźniejszego 
wieku. 

Ci zaś, którzy nieczystą skórę mają, mu- 
szą tę wodę częścićj codziennie w powyż- 
szy sposób «żywać, by tem prędzćj od pie- 
gów, 'plam na skórze, wyrzutów skórnyc 
od gorąca i innych pozbawieni byli, gdyż 
wodą ta nie cierpi bynajmnićj żadnćj nieczy- 
stości na skórze. 
| BE Prawdziwa Wodę tę nabyć można 
w Krakowie za cenę 48 Kr. m. kom, czyli 
84 Kr: wal. atstr. u 


„Gór Józefa Bartla. 


RAREYA KARMA 
dla Bydła i Koni 


ma: te szczególne własności, że korzy- | 
stnie oddziaływa na świeżość życia 
u koni, na elastyczność ich sił i pię- 
kność, kształtu, również, że stare osła- 


y 


(594) 


bione konie wzmacnia i w ogólności es 


Główna korzyść tej 
wienia, przez co z więk 


wiele się przyczynia do nadania lepszćj postawy koniowi, 
karmy zasadza się mna wzmocnieniu zwierzęcych organów tra- 
zą łatwością wszystkie części pożywne zwykłćj paszy dokła- 


Posada dla Gorzelnika 


w państwie Cześnikach, w obwoozie Brzeżańskim z pensyą 
roczną 420 złr. wal. austr., i co wyżćj nad 14 kwart oko- 
wity na 67? stopni, Richtera z koroa płókanych ziemniaków 
z dodatkiem 20h garnoy słodu po 5 kr. wal. austr. od garoa. 

Bliższa wiadomość w Zarządzie ekonomicznym tych dóbr 


-|przóz pooztę Rochatyn. — Cześniki 1go lipca 1859 r. 


(586-3) Stanisław Malczewski. 


'Dymczasowe Uwiadomienie. 


CyrkańCarrć 


pod Zamkiem nowo-wybudówany. 


Podpisany ma. zaszczyt, oznajmić niniejszem wielce Śzano-- 
wnćj Publiczności, że w tych dniach do Krakowa przybędzie 
ze swem licznem Towarzystwem sztucznych jeźdźców, skła- 
dejącem się 


Z 80 osób i 50 koni, 


między którymi się znajdoją 20 koni szkolnych, tresowanych 
podług ogólnie uznanój najlepszój metody; i otworzy w Cyr- 
ku pod Zamkiem umyślnie na ten cel wybudowanym i prze- 
ciw. wszelkićj niepogodzie należycie zaopatrzonym, szereg 
przedstawień. 

Ciągłemi zmianami najinteresowniejszych i bardzo zajmują- 
cych sztuk konnych tegoczesnych, baletów, manewr, Steeple 
chase, pantomin pieszo i konno, przedstawień: gimnasty- 


h | znych i akrobatycznych wykonanych przez wyszczególniają- 


cych się artystów i artystki, w eleganckich kostiumach, spo- 
dziewa się Szanownym swym Gościom wieczory uprzyjemniać. 


W sobotę dnia 16 lipca 1859. 
Pierwsze wielkie Przedstawienie 


i dalćj codziennie. e 
DE Cyrk będzie rzęsisto. oświetlony: 140ma płomieniami 
gazow ymi. — Polecając się względom wielce RB TE. 
bliczności, uprasza o liczne uozęszezanię najuprzejmićj 


(578-3-5) William Carrć, dyrektor. 


SA 


dnićj przyswojone być mogą, z któréj to przyczyny użycie wspomnionéj karmy tak u bydła 


jako tóż u owiec i nierogacizny znaczne 


polepszenie mięsa i szybki wzrost jego, jako 


téż nadzwyczajną mleczność u krów sprawia. 
Karma iareya w przeciągu jednego miesiąca pomnaża postawę i wartość 


kónia o 20 dó 30. 
Nadzwyczajne, postępy 
niła, zawdzięcza tej karmie. 


w chodowaniu bydła, jakie Anglia najnowszemi czasy ucz 


i 


Opiniaipana J. F. Hellera, Dra mid., Dyrektora c. k; aratomiczno- chemicznego La- 


koni i Ekonomom udzieła się bezpłatnie, 


dto dto dto 


w krakowie u 


Na ostatniój 
dootwa Gazety 
SD | praos oo najwyższy ten wyrok zgromadzenia 
Sz wodu ówiadozącogo © niezrównanój dobroci 
N w kraju i zagranicą. 


K Wandla. 


ij: wa to: Boidlitza wybornie 


wW sawiczewski Flor., Biata aptekarz 


D J. Kąqchariasiowi 
e Ośtwięciń 5 
Botozat,: Sforemiasto Bo 
dorowios aptekarz. Radauc Regch. Recssów 
dowice gohwars i Holas. Złoczów Foliks 


RENEE EE EE AE E 


Pottosob. 


Karma ta kosztuje w paczkach mieszcz 
dto 
Dostać ją można: 


W. RAEEECHHI VILA 5 
w Tarnowie u W. J, JAHNA, prad: dy 


AEDE DRTE EPRORE PRERE DEPRE PER ANSER REEERE EE 


PROSZKI SEIDLITZKIE £ 
|... ROLA | 


b u de te powszechnój w am A w eakas 
S3 wtedeńskićj ze z: e m 
X dobnych domowych środków lekarskich, Jedynie I ml grz pat ZaaSOSYGODĄ ata = 
między-narodowego przysięgłych, dostarczył niozóm 
i wartości tego preparatu w porównaniu s wszystkiomi % 


Jedyny głÓWNY skład przesyłek: Apteka pod Bociańom w Wiedniu, Sukiennice. naprzeciwko hotelu = 
Cona pudełka oryginalnego sapieczętowanego A azr. 49 kr. k. m. Dokładny przepis użycia wo wazystkich 3 


R sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego d 
ŻR bie w mieście I na re tak powszechne Sida Ad» Pda y sro 
W kio skutki wywierać może niezawodna siła lekarska proszków soldlitzkich 
ota, jaką pomoc przynosi w olerpieniach wgtroblaayóh, 
r zamuleniu, pieczenia i innych choro 
a niesliczona liczba osób = osłabionemi nerwami, przes 


Główny Sklad w Krakowie utrzymuje Kireh 
Bamówienia dle Galioyi upragzam orynić 29 skańgeść ch aoh: RÓG oair 


niowce Różański. Dobromi? Ludwik Stolzig. Qwosdsiec W. Hay, 
ox. Kenty Fr. Jaerschel. Lwów Karol Ferd. Milde. Makor Mai 

A. Polaczek. Przeworsk Janiszewski W. Sambor Kriegadison J. $. moj 
„ Stanisławów aptekars Tomanek. 


Tarnów Jul. Roid, J. Jahn. C. Ma 
. Bohaitter.: Tarnopol A. Morawoo; Tydmiewica Karol Nokio paT 
(27-18-48) „ Moll" Wiedniu. = 


(PEE RSNA ERBA AEDE SRE SRE AR SREDE AARD 


[boratorium, ck. profesora i ck. chemika Sądu krajowego w Wiedniu, PP. Właścicielom 


ących 50 porcyj a B zł. wal. austr. 


110 ,, 55 T = 


(5652-12) 


edalem'; ko 
niezbitego do- S 


io sława ich daleko poza granice 


hemoroidach;, xawrocie, biciu SA 
być musi jako £% 
tych proszków nie 


ych firm 


ller, Brody Fr. Deckert. Braeżany B. Neransi. Overt S 


r. | Jasto Józef Rohm. aptokarz. K. a SB 
mSące Wojoikowski p. $ 


J. Sanok J, Barowicz. Sucsawa E 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


als WYS. bar. | stan ciep. wilgotn. k 
EJEJM iS: ;podłag “| powietrza | ; TYŚ, tru 
Eo abe | Róśem | wagina | | PO t0ni wia 
8| 21329 T5 18 6 |. , 64 zachodni głab 
10/829 16 M8 | "Hr północny Dj 
28 14 6 88 wschodni a 


„zmiana ciępła 


stan Í 
w ciągu dnia 


NIEBA 


Zjawiska 
napowietrzne 


pogoda 
pochmurno 


